DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. arp 22 mm) 12 Rpf. W tekście 1 mm w 1 emp. 
szor. szp 69 mm) RM. 1—. Drobne ogłoszenia za 
wowo (tylko dla osób prywatnych) Rpr. 08, pierwsza 
slowo tlustym drukiem iyt. 12 (najwyżej do trzech 
słów). Drobne ogłoszenia handlowe za słowo Rpf. 10, 
pierwsze słowo tlustym drukiem Rpt. 15 _ (dopuśt 
czalne także tylko najwyżej trzy słowa). 


Kraków, niedziela 6 / poniedziałek 7 lipca 1941. 


Nadsałana, a mia zamówione przes Redakcję reko 
pisy, hądą uwzacane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączona zostaną Enqczt! posztowe na opłacenia 


przesyłki zwrotnej. — Prenumerata mies: 2.25 EM. 


4 rózni ka dama 16 EM 


Pościg armji sowieckiej 


na cułym froncie. 


Wyższy sztab sowiecki wzięty do niewoli. 


Glówna kwatera, 5 lipca. Naczelna ko- 
menda niemieckich sił zhrojnych komuni- 
kule w dniu á linca: 

Mimo ciężkich warunków terenowych 
ańcig za armią sowiecką postępuje na ca- 
ym froncie naprzód. Cofający się nieprzy- 
Jaciel nanosi bardzo datkliwe straty z po- 
wadu zaciętych ataków lotnictwa nie- 
miaakjlego, dokanywanych glębaka na je- 
s try. 

Na froncie środkawym w wlelu mlaj- 
scach przekroczano Berczynę. Na półnac 
od nie] osiągnięta granicę lntewsko-sowle- 
cką. amiędzy zdobytym  materjałem, 
nrzeglądanym wczoraj, znaleziona many 
sztabu generalnego, stanawiące ostatnie 
agniwo w lańcuchu dowodów świadczą: 
cych a agresywności zamiarów armii b 
szewickiej, Potwierdzeniem tych zami 
rów jest równi.ż fakt niesłychanega po- 
większenia w ostatnich czasach llrzhy lot- 
nisk sowieckich na naszej granicy wscha- 
dniej, Podczas gdy przed akunacją sowle- 
ck4 w Hesarakji, Polsce, Litwie, Łotwie I 


Estonji Istniało ogółem zaledwie 90 lot- 
nisk, llczba ta w krótkim czasie wzrosła 
do B14 częściowo w najnownocześniejszy 
spusók urządzonych lotnisk, 
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było potrątktwa itwiaróić arie ohnorwa- 
Sea powietrra 

M malce girrecjwka Wiekiai Brytneli 

wlemiechie safegila o wybrowiy 


prirprtmedia se 7 c 
waans były prretisde > 


poluśniewe is- 
hodaiej wihed CLII 
wyygy W ors goth wałków yar 
mych pio Mwyłyj kie samaluiy s wy 


bronie kansie myiliwos I artyierja prot 


cłwlatnicza w clągu dnia wczorajszego ze- 
strzelily 11 samalatów nieprzyjacielskich. 
Dwa własne samoloty zaglnąły. 


Nieprzyjaciel ostatniej nocy zrzucił 
bomby w różnych miejscowościach Nie- 
miec zachodnich i północno-zachodnich. 
Ludność cywilna poniosła znikome straty. 
W Bremie powstały nieznaczne szkody 
wojskowo-gospodarcze. Wybuchłe przede- 
wszystkiem w Dortmundzie pożary stry- 
chowe zdołano w krótkim czasie ugasić. 
Myśliwce i artylerja przeciwlotnicza ze- 
strzeliły 10 zpośród atakujących brytyj- 
skich samolotów bojowych. 


Kamendant pewnego pułku plechaty 
pułkownik Hipn I komendant pułku arty- 
lerji nułkawnik Walker, |akateż porucznik 
Hackenschmid, st. sierżant Plłerman | 
strzelac Ansinu bataljonu strzelców moto- 
cyklowych wyróżnili sią szczególną odwa- 
mą. W walkach ostatnich dnl kapitan Esau 
uzyskał swaje S4-te, a porucznik Francis- 
kat swojo 21-sze zwycięstwa powistrzna, 


Wojska niemieckie dolary do Dniepru. 


Żołnierze sowieccy uciekają z szeregów po zastrzeleniu komisarzy. 
Wojska węgierskie zajęły Kołomyię i Stanisławów. 


Z glównej kwatery Wodza, 6 lipca. Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
kamunikuje: 


Na wschodzie nasze nneracje mają pla- 
nowy przebieg. Na południe od blot nad 
Prypecią na kilku miejscach rozbite czę- 
dci nieprzyjaciela zostaly zmuszane przez 
rezerwy poza naszym frontem do walki | 
zniszczone. Kilka tysięcy Jeńców wnadlo 
urzytem w nasze ręca, 

Nasi węgierscy sojusznicy zajęli wczoraj 
Kalomyję i Stanisiawów, Z ataczonych pad 
Mińskiem farmacyj sowierkich w dniu 4 
llnca, lak ta już nadana da wiadamości w 
kamunikacie specjalnym, 20.000 ludzi zbie- 
ła po zastrzeleniu swych kamisarzy, Na 
wschód ad Mińska dotarta da Dniepru 
(W kraju nauhaltyckim pościg za pobitym 
nieprzyjacielem Jest kontynuowany. 
„,Posuwające się z Finlandji niemieckie | 
flńskie formacje czynią da pasteny, mi- 
mo trudnych warunków terenowych i przy 
zaciętym w niektórych miejscach oporze. 
Lotnicze formacje bajowe, niszczycielsk 
1 myśliwskie rozbiły nieprzyjacia!skie kon- 
centracje wojsk nad górnym hiagiem Dźwi- 
ny i w zachndniej Ukrainie, zniszczyły Ilcz- 
ne samochody pancerne i ciężarowe, bam- 
bardawały z dakrym rezultatem nieprzyja- 
clsiskle stanowiska artylerji i zniszczyły 
ważne urządzenia kalejawe daleka na za- 
nleczu wojsk sowieckich. W walkach no- 
włatrznych nieprzyjacielskie wojska latni. 
eze naniasły dalsze cleżkia straty, 

W walce przeciwko Wielkiej Brytanji sil- 
ne formacje lotnictwa hamhardawały 
mtafniej nocy aśrodek zbrojeniowy 
mingham, port wojenny Plymauth, 
również inne porty na wyhrzeżu nołud 
wo-wschodniem Anglii. Wi pola po- 
Żarów i wybuchy pozwalały na rozaozna- 
nie skuteczności tega ataku. Na pewnsm 
Jatnisku na zachadniam wybrzeżu Analjl 
samoloty bojowe akrzuciły  skuteczniu 
hamhami ciążkisga kalibru hangary i ko- 
szary. W kanale Bristalskim zatapiony zo- 
stal frachiowiee, pojemności 5000 ton, 

Haterje dalekonośne marynarki wojen. 
ne] ostrzeliwały nienrzyjacielski konwój w 
Kanale. Próhy ataku brytyjskich samolo- 
tów wczorajszego dnia nad wyhrzeżem Ka- 
nalu doprowadziły znowu da porażki dla 

Meprzyjacisia. W walkach powletrznych 
zastrzelonych została 3 samolotów myśllw- 


skich, przez artylerje przeciwlotniczą trzy 
samoloty bojowe I jeden samolot myśliw- 
ski. Dwa własne samoloty zastały stracone. 

Przez zrzucenia bomb przez brytyjskie sa- 
malaty na miasta Brest został uszkadzany 
pamnik ku czci wajsk kanadyjskich z cza- 
sów wolny śwlatowe|. Szkód wajskowych 
atak ten nie wyrządził, Pojadyncze hryty|- 
skie samoloty bojowe zrzuciły ostatulej na- 
cy nieznaczna ilość bomb razyryskujących 
na Niemcy zachodnie. Szkody są nieznacz- 
ne. Nacni myśliwcy zestrzelili pląć z ata- 
kulacych samalatów kajowych. 

Kapitan Streih uzyskał w nocy na 4 np 
ca swaje 15 nocne zwyciestwa myśllwskie, 
W walkach na Wschadzis wyróżnili sią 
przez szczególną dzielność: pułkawnik 


Buck i podnułkownik Thumm, komencan- 
cl pułków plechoty, Jak również poruczni- 
cy: Pellkan w pewnym addzlale strzelców 
| szturmowych. Heine w pewnej kompanii 
kolarzy i Xanke w pewnym pułku piechoty. 


Węgrzy na wyżynach karpackich. 


Budapeszt, 5 lipca. Formacje węgierskie 
mają w swych rękach wyżyny karpackia | 
ścigają wycatujące sią wojska zawieckie na 
równinia galicyjskiej. 

Wojska węgierskie przełamaly zacięty 
| opór bolszewików w wąskich przełęczach 
| karpackich. Węgierskie lotnictwo wspiera- 

ło to uderzenie przez potężne ataki na silne 
kolumny bolszewiekie. 


98 czołgów rosyjskich i 68 wozów 
pancernych zniszczono. 


Berlln, 5 lipca. W czasie walk koła Ou- 
bna pewna niemiecka dywizja plechoty 
zniszczyła podczas ataku na silne bolsze- 
wickla oddziały pancerne w clągu dwóch 
dni 98 czałgów, wśród nich pewną Ilość 52- 
tanawych tanków najcięższego typu. 

Inna dywizja spowodowała strzałami 
zapalenie się 68 bolszewickich wazów pan- 


į cernych. Ten wybitny sukces zaaluguje na 

| tem większe podkreślenie, że able dywizja 
nla rozporządzały żadną apecjalną pomo- 
cą za strony broni pancerna]. Będąc eka- 
zane jedynie na posiadane działa przeciw- 
pancerne, lekką broń piechoty i kilka lek- 
kich. armat artyleryjskich, likwidowały 
jeden tank po drugim. 


Nowe dowody agresywnych zamiarów 
Moskwy. 


Sarlin, 5 lipca. Dowody urzygosiśkaję 
ce agresywne zamiary moskiewskich 
władców holszewickich wobec Niemiec 
mnażą sią z każdym dniem. Ostatni dowód 
takich zamierzeń wpadl w 0] wojsk nie- 
mieckich walczących na wschodzie, 

Mianowicie w dniu 29 czżrwca 1941 na 
południowym froncie po wzięciu do nie- 
woli wyższego sztabu sowieckiego znale- 
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Czerwona armja 
i czerwony system 


(5) Kraków, 5 lipca. 


, „Armia czerwona broni Rosję przed na- 
jeżdżą”, głosi obecnie praea sowiecka i ra- 
djo moskiewskie. W ten sposób czerwona 
armia raptem, za jedną noc, zapomniala o 
swej misji, o swem przenaczeniu, o wym 
specyficznym charakterze, nadanym jej 
od pierwszych dni jej żywota. 


Ws: 


k dotychczas słyszeliśmy zawsze, że 
nie jest to armja rosyjska i nie ma by- 
najmniej celu obrony granie ństwa 
przed jakimkolwiek napastnikiem, lecz jest. 
ta rewalucylna armja chłopów | robotni- 
ków, armja, którą poto utworzono, aby 


niosła płomień komunistycznej rewolucji 
w świat, Wszak dotychczas słyszeliśmy, ża 
czerwona armia jest ie „ramieniem 


yn 
rewolucyjnego proletarjafu" i „bronią dy- 
ktatury klasy robotniczej“, Nawet oficjal- 
ua po dzień dzisiejszy ustalona nazwa Ar. 
mji tej brzmi zerwana chłopsko-robot- 
tnicza arm]a". 


W swym „mesjaniźmie", w którym kon: 
sekwentnie szkolono oficerów i podofice- 
rów armji czerwonej, można ją chyba tyl- 
ko porównać ż fanatycznie nastrojonemi 
armjami Islamon, Pewną paralelę można 
Jeszcze znaleźć z oddziałami Gramwalla, w 
które wszczepinno purytanizm, jako bo- 
dziec do bratobójezej w: o władzę w An- 
glii albo też z rewoluejonizmem pierw- 
szych republikańskich wojsk francuskich z 
czasów Wielkiej Rewolucji, 


ość 
cerski w dnżej mierze 
ałowiańskieh, wybierając najwięcej — K: 
muków i Baszkirów, I dlatego świadomie z 
żelazną konsekwencją formowano komani- 
styczne, parlyine oblicze armji sowieckiej, 
bac: aby przedews iem korpus ofi- 
cerski składał się w mniejszym stopniu z 
dawnych fachowców. zawodowców wajskn- 
wych, a więcej z młodych łanatycznych 
kamunistów. 


W konsekwencji tego już w roku 1930 
przejęci z armji carskiej oficerowie etano- 
wili jedynie 10 procent calego sowieckiego 
korpusu aficerskiego, Cała reseta oficerów 
sowieckich — to ludzie nowi, którzy dla 
rewolneji bolszewick zasłużyli się w Cza» 


sach wojen z Gruzja, Ukrainą, Polską i 
Finlandja, wzęlędnie wykazywali swe 
RANE m 


rezach pierwszej milieji czekistowskiej. W. 
ten sposób wodzami i marszałkami zostali 
tacy ludzie, jak Waroszyłow i Buddionnyj, 


jak n 
pierwszym „glawkowierchem" ta jest głów-. 
nadowndzącym by! marynarz 


Kryłenko, a 
setki 1 tyslaca atlcerów z dawnej arm] 
sowlsckie] zylnęła, jako rzekomo element 
wrngi i szkodliwy. 

Co prawda to i takiej rewolucyjnej ar- 
mji mie bardzo jeszcze dowierzeno, ponie- 
waż ustanowiono instytucje politycznych 
komisarzy wojskowych, z reguły żydów. 
jako organ nadrzędny j kontrolujący ofi- 
cerów. Dapiera kampromitacla, doeznana 
podczas kampanil fińskiej ubległe] zimy, 
podyktawała pewna rafarmy, ogranicza- 
jąc wpływ owych partyjnych żydowskich 
komisarzy i wprowadzając inowacje, uwa- 
żane dotychczas za właściwości reakcyjne: 
rangi, odznaki, tytuły generałów. przymus 
pozdrawiania przelożonych, większą dy- 
scyplinę, przymus większej czystości w 0- 
dzieniu. 

Ale masakra wśród korpusu oficerskie. 
go, zarządzona przez Stalina w roku 1947, 
gdy rozstrzelano trzech marezałków z Tu- 
chaczewskim na czele, 13 komendantów 
korpusów i 110 komendantów dywizyj, ra- 
zem ponad 15.00) oficerów — ta niesłycha- 
na w historji świata rzeź wojskowych 
przeprowadzona została znowu pod ha- 
slem „czystki“ arm]l z elementu kontrre- 
wolucyjnega. 

I nagle? jak za skinieniem magicznej 
różdżki. zamilkła propaganda rewolucji, a 
mówi się jedynie a chranie ojczyzny, Oje- 
Kawi jesteśmy, czy ta sama armia bolsze- 
wicka byłaby przedstawiana w charakterze 
obrońców neiśnionej ojezyzny, gdyby Hitler 
był przeoczył oheeny ostatni moment i 
pozwolił się w najbliższych tygodniach za- 
skoczyć. Czy armja sowiecka „broniłaby“ 
wówczas Rosji, czy też niosłaby na swych 
bagnetach płomień rewolucji bolszewickiej 
i hasła dykiatury komunistycznej na Za- 


chód1 
Wolimy, że Jeat tak, Jak slą stałaj 


Fiński komunikat wojenny. 


Helsinki, 5 lipca. Pierwszy fiński komu- 
nikat wojeni donati a zajęciu ażnych 
nieprzyjaclejskich baz“. 

Wydany we czwartek w nocy komunikat 
brzmi następująco: 

„Ponieważ Związek Sowietów rozpoczal 
przeciwko Finladji otwartą nieprzyjazną 
działalność, bombardując cywilne objekty, 
przeto w dniu dzisiejszym miały miejsce 
mastępująca operacje: 

W związku z działalnością patrolową od- 
hywały sie na granicy kraju na rozmaitych 
miejscach potyczki. W czasie tych operacyj 
nieprzyjacieł usiłował rozpocząć poprzez 
naszą granicę kraju ofensywę, która jed- 
nak wszędzie została odparta. H 

Na rozmaitych miejscach nasze siły 
zbrojne zdakyły ważne nleprzyjaclelskia 
bazy na nieprzylacislakiem terytar]um. 
Niemiecko-fińskia jednostki, która prze- 
kraczyły wschodnią granice w północnej 
Finłandji, nacierają planowo naprzód. — 
W Hangoe pojedynek artylerii, 

Na morzu przedewszystkiem zakładanie 
min, działalność patralowa i wywiadow- 
cza. Aby zabezpieczyć obronę wysp Alandz- 
kich, grupa wysp tych została obsadzona. 
Jedna niaprzyjacielska łódź padwadna za- 
stala zniszczona na naszych palach mino- 
wych. 

Nasze lotnictwo chroniło nasz ruch ko- 
lejowy i cywilne obiekty, bombardując 
równocześnie  nieprzyjacielskie pociągi 
transportowe, lotniska i linje łącznikowe. 
Da dnla 2 lipca nas! myśliwcy | nasza 
nhrana przeciwlotnicza elli 
Jaclelskich maszyn". 


Tobruk odcięty od świata. 


Mediolan, 5 lipca. Zaapatrzenia w fy- 
wność załogi Tobruku sprawia Anulikom 
jaca trudności, po- 
stw coraz bar- 
dziej zaoatrza blokadą tej twierdzy. 

Jak podkreśla „Popolo d'Italia“, wojska 
qsi pilnie śledzą każde poruszenie nieprzy- 
jaciela we wnętrzu twierdzy, strzeliwując 
artylerją każde miejsce, a zwłaszcza port, 
celem sparaliżowania komunikacji i tak 
już ograniczonej do minimum. Z tego pó- 
wodu Anglicy muszą się narażać nieustan- 
nie na nowe straty, celem zaopatrzenia 
twierddzy w środki żywności i amunicją. 


Ataki bombowe na mlasto 
Bejrut. 


Parył, 5 lipca. Wedlug francuskiego ko- 
munikatu wajennega z 3 ilmca, jak! nad- 
szedł do Vichy, Anglicy koatycuawal! 
aja ataki bombowe na mlasta Bejrut., 

Ponadto wojska brytyjskie P wietkim 
ataku wozów pancernych zajeły Palmnrę, 
która przez 13 dni broniła się wobec droz- 
Boccei przemocy. Na południowy-wschód 

eir-Ez-Zor wojska francuskie atawiają O- 
pór zmotoryzowanym oddziałom brytyj- 
skim, które posunęły się w kierunku Abu- 
Kemal na prwaym brzegu Eufratu. Fran. 
cuscy lotnicy imyśliwscy zestrzelili jeden 
samolot Hurricane i jeden typu Blenheim. 
Bejrut w nocy na 1 lipca był bombardow 
ny za wzmożona gwałtawnością przez lo- 
tnictwo brytyjskie, Kilka dzielnie miasta, 
w których nie ma żadnych obiektów woj- 
akowych, zostało poważnie zniszezonyć 
bombami zapalniącemi i rnazpryskowemi, 
Wśród ludności cywilnej były ofiary. 


Uspokojenie stosunków 
między Syjamem a Indochinami. 


chinami wajią w życia w dniu 3 e 

Mieszena komiaja graniema przewidziana w ukła- 
dzie granlezmym miedzy Syjamem | francnaklemi In- 
dochinami zhlerze sie w dniu 12 lipca i rozpoczeła 
awoje praca, 


Nowy tygodnik pod tytułem: 
„„Antychryst''. 


Berlin, 5 lipca. Jak słychać, kala katollc- 

kia w Niemczech przy poparciu Kościoła 
katolickiego zamierzają wydawać czaso 
umo, mające głównia na celu wskazywanie 
na niehozpieczeństwa teoryj holszewickich 
tla chrześcijaństwa. 
„ Czasopismo to. które będzie wychodziło 
Jako tygodnik pod tytułem „Aniychryst”, 
zostanie oddane szerokim kolom publicz- 
ności pa raz pierwszy w dniu 1 sierpnia br. 
Współpracownikami maja hyć znani znaw- 
ey bolszewizmu, którzy dzieki długiermu 
pobytowi w Związku Sowietów dokładnie 
poznali tamtejszy kraj i ludzi i z własnego 
doświadczenia zoają szczegóły i metody 
walki sowietów z chrześcijaństwem. Pierw- 
eze wydanie tego czasopisma hędzie zawie- 
ralo autentyczne sprawozdanie © muzeach 
hezhażniczych | organizącjach antychrze- 
ścijańskich w Rosji Sowieckiej. 


Połączenie kanałowe Paryż-Gandawa. 


Berlin, 5 lipce. Odhudawa kanalu Alle, 
prieprawadzona w ramach ogólnych rohót, 
padlętych celem wzmożenia francusklega 
ruchu komunikacyjnago I transporicwega, 
przyczyniła się w wysokie] mierza dn po- 
lepszenla kamunikacji na francuskich dro- 
gath wodnych, i: 

Przez oddanie do użytku kanału Aile u- 
możliwiono przedewszystkiem beznaśred. 
nie połączenie Paryż-Gandawa, 400 łodzi 
transportowych, leżących dotychczas bez- 
czynnie w kanale Aile, obeenie może być 
znowu użytych na tej trasie. Wskutek ta- 
kich zarządzeń kwestja zaopatrzenia Pary- 
ża została znowu posunięta o poważny 
krok naprzód. 
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Nerwowe nastroje w Moskwie 


Ankara, 5 lipca. Da uowiecko-roayjskich 
kół w Ankarze nadeszły wiadomaści ca da 
eji w Moskwle, z których wynika, Że 
laskwa we wzrastającej mierze przyłiera 
nastrój miasta, dn którego wajna zbliža 
alą szyko i nienkłanania. 

Przepisy a zaciemnienin, po pierwszym 
alarmie przeciwlotniczym, podczas którega 
Ep paniezne stosnnki wśród ludno- 

i, są bardzo surowo kontrolowane przez 
miejskie organa i rygorystycznie prze- 
prowadzane. Najmniejsze wykroczenia 
przeciwko przepisom są surowo karane 
Wydano zakaz wychodzenia z domów w 
nocy dla ludności eywilnej. Robotnicy, 
którzy udają sie na pracę nocna, względnie 
z niej wracają, muszą posiadać odpowie- 
dnie zaświadczenia. 

W kolach robotniczych wydano surawa 
roznorządzenie, w kiórem zakazana opusz- 
ezania miejsta pracy. Rozporządzanie to 
zostało spowodowane tem, że wielu robot- 
ników, mima wszelkich urzędowych waka- 
zań, uważali niektóre miejsca zą zagrożo- 
ne i usiłowali je opuścić. Wszystkie osoby, 
opuszczające Moskwę, poddaje się najan- 


Ameryka a sytuacja 


San Francisko, 5 lipca. Na mssowem 
zuromadzeniu komitetu „Amerlca-First" a- 
śwlańczył Lindberg m. in. ca następuje: 

„Walałbym po stokroć razy gdyby Ame- 
ryka sprzymierzyła się z Anglją a nawet 
z aamemi Niemcami, niż z o) eństwem, 
bezbożnictwem i barbarzyństwem, 


ZJednaczonych 
Tdealiści, którzy 
zwalczają naradowo-socjalistyczne Niem- 
cy są obecnie gotowi do powitania sowie- 
tów jako aprzymierzeńców. Im dłużej trwa 
wojna w Kuropie, tem bardziej drastynz- 
stają slę kwestje stanowiące założenia 
tej wajny. W przeciwieństwie do okresu 
początkowego tej wojny Rosja sowiecka 
stoi dziś wspólnie z Anglią w jednym 
froncie przeciwko Niemcom i F: j 
Kampanja, prowadzona jasłem 
„Zdala od wojnyl“ w Stanach Zjednoczo- 
nych obecnie prowadzana jest we wzmożo- 
nem temple, a to w związku z tem, iż w 
środę wieczorem zebrało się około 16-ciu 
członków Izby reprezentantów, należących 
o koła izolacjonistów, by obradować nad 
przemówieniem, wygłoszonem przez mini- 


rowszej kontroli, ponieważ chce sią w za- 
rodku zdusić nastrój paniki. Po mieście 
kursnia tysiące poglossk, a nerwowość kół 
urzędowych przenosi się na ludność. 

W kołach dyplomatycznych panuje prze. 
knnanie, że najwyższa rada nbrony sawie- 
tów, na którą przesziy wszelkie pełnomoc- 
nietwa rzadowe. w tajemnicy wydała [uż 
polecenie przygotowania dale] na wschód 

Jażonagoa miasta np. Gorki, da przyjącia 
wladz rządawych, co w żadnej mierze nie 
wpływa na ludność uspakajająca i_ co 
pojmowane jest jako sygnał alarmu, Tst- 
nieje przekonanie, że ze słów Stalina ma- 
żna wyczytać największe niebezpieczeń- 
stwo dla Związku Sowietów. 

W zakresie wojskowym glówny problem 
zdaje się polegać re trudnościach prze- 
transportowania na front wszysikich re- 
zerw, które stają gotowe w głęhi kraju. 
Qd szeregu dni na przedmieściach Moskwy 
czekają ekoncentrowane masy wojsk na 
adiransportowanie. Można było zaobser- 
wować, że wysłane już transporty wojsk 
po jakichś 12 godzinach wracają do Mo- 
skwy i zostają wyładowane. 


wojenna w Europie. 


stra marynarki Knoxa w Boałonie. Kilku 
członków kongresu oświadczyło, iż prze- 
mówlenie ta nie oznacza nic Innego, jak 
wyraźne propagowanie przez ministra ma- 
rynarki Knoxa wojny z Niemcami. Depu- 
towany Hamilton Fish oświadczył, iż 
Knox powinienby się natychmiast znaleźć 
na ławie oskarżenia, o ileby spowodował 
oddanie chociażby jednego strzału przez 
flotę amerykańską, 


W dziennikach nowojorskich przebija 
tendencja nieukrywania już dlużej powa- 
m! sytuacji Związku Sowietów. Dzienniki 
te podkreślają już w nagłówkach, że sam 
Stalin przyznał się da kryzysu I olbrzy- 
mich sukcazów niemieckich. 


„New York Sun" pisze, że mowa Stalina 
stanowi przyznanie się do ciężkich pora- 
żek. Wprawdzie nie jest to mowa ezłowie- 
ka ciężko przygnębionego, zawiera jednak 
niejeden szczegół, świadczący o rozpaczy. 
Dziennik uważa ostrzeżenia Stalina pod 
adresem fabrykantów pogłosek, dezerte- 
rów i sabotażystów jaka bardzo znamien- 
ne. Dziennik podkreśla. że jeszcze bardziej 
dramatyczne ekutki dla Związku Sowie- 
tów niż straty w ludziach może mieć stra- 
ta wielkich Ilości broni | samolotów. 


irlandja nie odstąpi portów ani lotnisk 


Nawy Jark, 5 lipca. Na łamach czaso- 
Eg The American" powtarza Irlandz- 
I minister kraju Alken znane stanowiska 
Irlandji wobec wojny. 

Podkreślił on jeszcze raz zdecydowaną 
wolę swego krajn zachawania neutralno- 
ści. Podzialu Irlandji dokonano wbrew 
żądaniom więkazości narodu irlandzkiego, 

lbrzymia większ Trlandczyków cz 
z utęsknieniem, kiedy wojska brytyjskie 
pe aja M licszy Irlandję. W żądaniach 
Anglii odstąnienia swych portów Irland- 


czycy upatrują próbę wciągnięcia swego 
kraju do wojny, ponieważ cala żegluga 
morska odbywa się tak czy tak dokoła 
Irlandji północnej, gdzie Anglicy dyspo- 
anin dostateczna ilością basenów porto- 
wych. Zrosztą bez wzgledu na motywy, ja- 
kiemi | się Anglicy w swoich żąda- 
niach, naród Irlandzki pad żadnym warun- 
kiem nie odstąpi, anl nie wydzierżawi ža- 
dnemu z narodów prowadzących wojnę, 
ani CE żadnemu innemu swolch par- 
tów anl lotnisk. 


Między Murmańskiem a Odessq. 


Kraków, w lipcu. 
Olbrzymie państwo rosyjskie zawiera w 
gobie nietylko wszystkie nieomal rasy Indz 
kie i narodowości, ale również klimat, fau- 
na i flora są niezwykle różnorodne, Stwier- 
dza się to naocznie. wsiadając da pociągu 
w Leningradzie i zdążając da Odessy. Ta- 
ka podróż dale jakby przekró] Rosji, która 
oczywiście jest daleka więcej zróżniczko- 
wana jak jane kraje i wymagałaby doklad- 
nego zbadania w różnych kierunkach. aby 
można było mówić o jej różnych cechach. 
acznijmy naszą wędrówkę od najbar- 
dziej północnego punktu. t. j. portu w Mur- 
mańsku. niedałeko granicy fińskiej. 
Port ten nle zamarza przez cały rok, 
dlatego też posiada dosyć dużą wartość 
handlową i strategiczna. Po wninie świa- 
towej założyły tam Swiety większe osie- 
dle. Stamtąd też wyruszaly ekspedycje ra- 
syjskla na zbadanie okolic polarnych. 
W tej to okolicy leży również tak często 
wspominany Kirkenes. po stronie narwe- 
skiej. Petaama po stronie fińskiej. Okolice 
te są niezwykle ubogie. dajac wyżywienie 
jedynie bardzo niewymagającym Lapoń. 
Gzykom, ale zato posiadają wiele lasów i 
z tego powodu nie są bez znaczenia. 


Największy dochód mielscowej ludności 
dostarcza rybołówstwo, 


rozwijające się dobrze. 


kraju. a słynnych pol e 
re nawel w Leningradzie stanow 
dla turystów. Noce te w połączeni 
obrazem. przedstawiającym duże przestrze- 
nie skalne bez jakiejkolwiek wegetacji oraz 
zawierającym liczne jeziora, tworzą ca- 
loáć, przypominającą krainę z bajki. Wpra, 
wadzie trudna zżyć się z tym krajem, gdęż 
jest niezwykle pusty i monotonny, ala 
poalada też dużo ciekawych cech. Krai- 
ma ta, nosząca nazwę poludninwej Karelji, 
posiada liczne jeziora a przedewszystkiem 
jeziora Onegi i Ładogi. które w języku 


fińskim zwą się Oonekkaa i Laatokkaa. 
Sa to dwa największe jezlora Europy. 


Duże lasy stanowią bogactwo tega kraju, 
a niezwykle ostry klimat wytwarza tam 
specjalne stosunki życiowe, zmuszając lud- 
ność do rozwinięcia domowego przemysła. 
gdyż sama ziemia niezawsze mogłaby ich 
wyżywić. Ludność miejscowa. obojętne czy 
jest pochodzenia słowiańskiego. fińskiego 
Czy tatarskiego, jest niezwykle zżyta z zie: 
mia, a wiekszość swej Ge spędza 
na pracy w lesie. Istotnie las, składający 
aie z sosen, brzóz i innych liściastych 
drzew jest tutaj największem bogactwem, 
gdyż ziemia jest piaszczysta i niewiele mo- 
że pozatem dać ezłowiekowi. 


Znajdula slę tam jednak również lasy 
zupełnie plerwotne, nietknięte Jeszcze 
toporem. 


Ludność żyje w dużych wsiach, które od- 
znaczają gię niezwykłym przyrostem, ale 
też ogromną śmiertelnością. ca wyrównuje 
ogólną cyfrę. W lasach dużo grzybów i 
wszelkiego rodzaju owoców. 

Przez tę kraine przechodzi droga. którą 
z północy wchodzili do Rosji Waregowie 
z północnego wschodu. Nie też dziwnego, 
że prowincje położone nad Morzem Bal- 
tyckiem przedstawiają inny charakter niż 
sama Rosja. Wedrówki tych Waregów. z 
kiórych. jak wiadomo. pochodzi! Ruryk, 
założyciel pierwszej dynastji panującej na 
tych obszarach. wywarły też swój wpływ 
nietylko moralny. ale też częściowo ze 
wnętrzny. 

Powoli idac na południe. zbliżamy ię 
do Hlała] Rusi, która posiada świetny czar- 
noziem. a dalei na południe wkraczamy w 
granice Ukralny. Lasów tam mniej znacz- 
nie. jak na północy. a na Ukrainie brak 
ich prawie zupelnie. Natomiast nagradza 
ten brak wlelkie bogactwo roślin. owo- 
tów, zhóż, które czynią z tych okolie jed- 
ną z najżyźniejszych połaci Europy. 


Każda z tych części wschodnio-polud- 
niowej Rosji sowieckiej posiada własny 
charakter. Zwłaszcza Ukralna ma wyraźne 
oblicze. Wielkie przestrzenie. równiny, Wy- 
tworzyły charakterystyczny romantyzm 
miejscowy, reprezentowany przez takich 
autorów, jak Gogol i Szewczenko. 

Gdy znown skierujemy się dalej na no- 
łudnie, wehodzimy w krainę, która dopie- 
ro właściwie w XVIII w. podlegała inten- 
sywnejszej kolonizacji, a mianowicie w z1e- 
mie. położone nad Czarnem Morzem. 


Dawnle] kraje te zamieszkana byly przez 
Tatarów krymskich lub nagajskich, 


którzy powoli tracąc polityczne znaczenie, 
zostali wkońcu podbici przez rosyjskie te- 
sarstwo. Klimat jest tam oczywiście dia- 
metralnie różny od klimatu na północy 1 
przypomina najpiękniejsze okolica Włóch 
czy Grecji. Dojrzewają tam cytryny i pn- 
marańcze, winogrona, kwilną wspaniałe 
róże. Najwlększem miastem jest tutaj Odes- 
sa, niezwykle ciekawe, bogate, duże, po- 
siadajace jednak poza bogatemi dzieluica- 
mi niezwykle biedne dzielnice portowe, w 
których gnieździ się nędza, żyjąca tylko, 
usług, oddawanych przy wyładowywaniu 
towarów z okrętów. | R. 

W ten sposób przebiegliśmy. oczywiście 
w niezwykle prędkiem tempie od dałektej 
północy, posiadającej wyraźnie charakter 
kraju lesistego, pelnego moczarów i jezior, 
aż do południowych granie, mogących 
współzawodniczyć ze słoneczną Italją czy 


też Grecją. 

Qkrucieństwa bolszewickie. 
Kawno, 5 lipca. Qkropny s spotkal 

transpart osób cywilnych, zący okoła 


„a mężczyzn i koblet w Szawlach na Ll- 
wie, 

Mianowicie po załamaniu się pierwszej 
bolszewiekiej linji obronnej osoby te zapa* 
kowano masowo do krytych wagonów to- 
warowych, przyczem oklenka dapuszcza- 
Jace danlyw pawletrza zabita gwoździami. 
Przez trzy dni tranapori ten stał wraz z 
zamkniętymi w wagonach więźniami ma 
dworcu szawelskim, i przez cały ten czaa 
niaszczęśliwi więźniawi nie otrzymali 
pożywienia anl wady. Kiedy Niemcy 
wkroczyli do Szawel okazało się, że wiela 
a tych osób już zmarło. Wojska niemieckie 
Rest pozoetałych przy życiu opieką le- 

BTSKĄ. 

Wedlug wiadomości, jakie nadeszły do- 
tychczas z państw bałtyckich, a które zo- 
stały zakamunikowane niemieckim biskn- 
pom katolickim przez członków kleru li- 
tewakiego i estońskiego, llczba zaplnio- 
nych duchownych katolickich w tych kra- 
jach podwyższyła sią z dotychczasowej cy- 
fry 350 da 583, 

Wiekszość tych zaginionych została już 
w pierwszych tygodniach wywieziona 
przez bolszewików do wnętrza Rosji z po” 
wodu „nieprawomyślnnści*. O ich dalszych 
losach narazie nie nle wiadomo, jednak 
rozpoczęto poszukiwania. które narazie 
ograniczyły sią do teranów okupowanych 
dotychczas przez wojska niemieckie, We- 
dług, opinji duchownych katolickich po- 
trwają jeszcze długie miesiące, zanim uda 
się skompletować listę zaginionych. We- 
dług dalszych doniesień, 
przyznały pł do zastr | du N 
nych katolickich z tem uzasadnieniem, iż 
zamordowani uprawiali działalność anty- 
rowolucyjną. 


Akt wymiany dokumentów 
w Berlinie. 


Berlin, 5 lipca. Wa czwartek przyhył da 
Berlina zastępca sekretarza generalnego 
turackiega ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, posel Acikalin. 

Dokona on wymiany doknmentów raty- 
fikacyjnych układu przyjaźni pomiędzy 

iemeami i Turcją, podpisanego niedawno 
w Ankarze. Akt wymiany dokumentów 
odbędzie się w niemieckiem ministerstwie 
spraw zagranicznych. 


Rejestracja kościołów w Protektoracie 


Berlin, 5 Hpca, Kaiclół czeska-marawski da 
prócz 150 nawych kaściolów, również kilki 
wzgledem historycznym bardzo cennych Mamów Bos 
łych, z których abecnia więkcza część pod nadzoram 
urzędu dla ochrony zahytków jast ndnawlana, 

Chodzi tu głównie o elynna, pochodzącą 2 X atu- 
Jecla ratundą romańską w Teiaitz nań rzeką Sasat, 
następnie o kościńł ów. Wacława w Pradze II. zhu+ 
dowany w XII stuleciu, oraz kościół pad wozwanlem 
Jann Hussa, znajdujący się w Bodzie Węglerskim na 
Morawach, a pochodzący z XIII wieku, jakotaż o 
świątynię w Juogbunsjau. 


Szwecja skarży USA 


o niedostarczenie samolotów. 


Nowy Jark, 5 lipca. Przed nowojorskim 
sądem związkawym rozpacząl sig proces w 
sprawie nledastarczenia Szwecji 144 sama- 
lotów bojowych, w którym jaka oskarży: 
ciel wystęnuje królestwa Szwecji araz 
Kungi. Fłygoer Valtningen przeciwko fir- 
mle Vultee Alreraft Corporation, 

Zamáwinne przez Szwecję samoloty zo- 
stały swego czasu dastarczone lotnictwu 
Stanów Ziednaczonych zamiast Szwecji i 
wysłane da Manili. Oskarżyciele szwedzey 
dnmagają się zwratn kwoty 1.144.517 dola- 
rów w gafówce, jak również listu kredyto- 
wego na kwotę 4,467.940 dolarów. 


Katastrofalne deszcze w przednich 
Indjach. 


Szanghuj, 5 lipca. Naws fala Katnatrałninych dusze 


Wlala damów zastalo zniszczony 
trzody Bydłs. Ruch na Jednej kolejowa] 
siana zatrzymać z powodu zelania forów. 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 154. 


iedziela, 6 lipea 1941. 


Wspomnienia ostatniego uciekiniera. 


Dokończenie). 


Sroga zima z roku 1939 na 1940 była 
idealnym sprzymierzeńcem takiego syste- 
mau. By kupić za rubla i % kopiejek hoche- 
nek chleba razowego, prawie jedyny Śro- 
dek żywności, trzeba było atać w ogonku 
od godziny ll-tej wieczorem do 5-tej lub 
6-tej rano na 35-stopniowym mrozie, wśród 
ciagłego rozpędzania kolbami lub końmi 
czerwómoarmiejców. Ponieważ jednak na 
500 osób, stojących w ogonku. przeznacza- 
no zazwyczaj nie więcej jak 50 bochenków 
chleba, chleb zdobywali albo najsilniejsi 
i uajbrutalniejsi. albo krewni i przyjaciele 
milicjantów, t. zn. szumowiny miejskie i 
vodmiejskie. Stali mieszkańcy | uchodźcy 
marli w zimie r. 1940-go w Przemyślu, jak 
muchy. Niektórzy ratowali się w ten spo- 
sóh. że świadomie nonełniali drobne prze- 
winienia, n. p. tłukli duże szyby wystawo- 
we w sklepach w biały dzień i awauturo- 
wali się, aby dostać się do więzienia: otrzy- 
mywali tam kupę gnoju na legowisko, lecz 
i Mizka upragnionej gorącej, émierdzacej 


0% ile ktoś nie wiedział, jak można jed- 
nem pociągnięciem pióra miliony ludzi 
uczynić żebrakami, dowiedział sie p tera, 
wyszedłszy w mrożny poranek grudnia ro- 
ku Pańskiego 1939 na ulice: w nocy pod- 
czas enu obywateli, bez żadnega uprzedzo- 
nia, bez żadnej zapowiedzi i bez dania Żad- 
kaj możliwości wymiany czy też jakiega- 
kolwiek innego sposohu rekompensaty, — 
zniesiono walutę polską i wprowadzono 
rosyjską. 

Fozpacz ludzi nie miała granic. 
Widziałem sceny, wdy meżczyźni na 
mie trzęsącemi się palcami rozpinali ZAJE: 
i zrzucali je lub kobiety PEJA z głów 
chusty — prosząc niemal paskarzy, hy za 
tę odzieżyne dali pare rubli. Sprzęt damo- 
wy i zawarli szafy bieliżnianej i odzie- 
żowej stały się jedynem źródłem utrzyma- 
nia lndnt hawiem procent przyzwoi- 
tych ludzi miejscowy zatradnionych za 
psi pieniądz w instytucjach sowieckich, był 
minimalny. Ponieważ takiem samem po- 
ciągnięciem pióra zniesiono wolny handel 
%ywnością i zamknięta wszystki 
spożywcze, trzeba było skradać s 
przez pola do wsi, by tam draga wymie- 
nić ostatnie ubrania czy bielizną za ko- 
nieczne środki żywnościowe, Już w tym ro. 
ku 1941-ym, stosunki żywnościowa trochę 
polepszyły slg, lecz nóltora roku temu by- 
ły ntedozniesienia. Nad miastem i krajem 
zawisło dosłownie widmo masowej śmier- 
ei głodowej i przypomniało nam w ealei 
awej grozie wiadomości — w które nie 
chcieliśmy wierzyć — o głodzie na Ukraj- 
nie w rokn 1984/8 
„mle szkodzi jak 


Icy: 


zeze więcej wymrze., 

Przemyś! i okolica specialnie ucierpiały, 
co leży w ścisłym zwiazku z ich pogranicz- 
nem położeniem z myśla, że w Przemyślu 
najłatwiej i najbliżej będzie przedostać się 
na drugą stronę Sanu, ezły i jechały do 
tego miasta jesienia i zimą roku 1939 cała 
karawany uchodźców. Przybytkiem ich 
stały się: klasztor Karmelitanek, kapituła 
grecko-katolicka i nawpół rozwalona szko- 
ła Konarskiego. Ludzie stali, leżeli, spali, 
chorowali na tyfus. pluli krwią i umierali 
stloczeni po OE i korytarzach na ka- 
miennej posadzce, na śmieciach, w brudzie, 
wśród wszy. Działy się tam zaiste dantej- 


skie sceny, 
Koblety rodziły 
obok nieuprzątniega trupa, 


nieszózęśliwcy puchli z lodu, popadali w 
abłąkanie, a jedynem zajęciem, znaj 
tematem rozmów było: czy jest i czy 
dzie otwarta dla uchodźców granica. 
Wszystkie wysiłki komitetu obywatelskie- 
go i ludzi dobrej woli były bezsilne wabee 
ogromu ogólnej nędzy. Gdy zaś zjawiala 
się komisja sanitarna, przysłana przez wła- 
dze z ohawy, by tyfus sie nie rozzrzestrze- 
niat, te same władze kpiły eobiw potem ze 
sprawozdań: „rewolucja w Rosji“ — ma- 
wiano — pochłonęła 11 milionów ludzi, to 
nie szkodzi, jeżeli jeszcze trochę wymrze”. 
Idziemy na „Germańca" 


Guano ludzi w objęcia śmierci, lecz nie 
chciano wypuścić ich za swych granie. — 
Zresztą zniechęcano ludzi miejscowych do 
mcieczki stałem powtarzaniem: „poto ci 
dumnie idą na Germańca, gdy przecież my 
wkrótce i tak tam pójdziemy. a wówczas 
ani jeden z nich żywym nie nozostaniel". 
Ta propananda ekspanz]i na zachód trwa- 
ła doslownie od pierwszego dnia wkrocze- 
nia holszewików do byłych wschodnich wo- 
Jewńńztw polskich, abak propagandy re- 
wolucji światowej, zbliżającej się jakoby 
milowemi krokami. Równocześnie ezynio- 
no przygotowania wojenne i hermetyczne 
izolowanie granicy. Wysieńlono więc raj- 
pierw ludzi, mieszkających nad Sanem, 
a w połowie lutega 1940 r. wśród nocy i 
trzaskającego mrozu, obstawiwszy kordo- 
nem wojska weie: Bakończyce, Wilcze, 
Krasiczyn, Zielonka i inne, wypądzana ca. 
la ludność z chat i nie pozwalając zabrać 
żadnych rzeczy nni wiktuałów. wywiezio- 
mo ciężarowemi autami. Po dwie doby trzy- 
mana ich w salach ne dworcu w Bakończy- 
cach, wreszcie odstawiona towarowemi wa- 
zonnmi na wschód: mężczyzn do kopalń 
węgla w Donbasie, kobiety do kolchozów 
w Rosji, a dzieci do wychowawczych za- 
kładów komunistycznych. 

Trupy starców i dzieci, zamarzniętych 
w wagonach, poprostu wyrzucano za tar 
wzdluż linji 
Przemyśl-Lwów—Podwołoczyska! 


Tak postęnowano również z chłopami w 
państwie „chłopów i robotników* w wy- 
zwolonej Republice Sowieckiej. 

A równocześnie pracowała propaganda. 
Ile czasu, ile energji poświęcona na prze- 


konywanie obywateli Związku Sowieckie- | 


go, w jakim oni raju i jak bezgra- 
ONE powiuni być wdzięczni „ojezulko- 
" Stalinowi za wszystko, eo on im daje. 
sę wiec w pierwszym rzędzie za najdemo- 
kratyczniejszą w Świecie konutytucj 
linowską, w porównaniu z którą 
ZE Magna Charta Libertatum“ i , 
Praw Człowieka” i ohywatela rewo- 
Tucji francuskiej — to manifesty planta- 
torów kolonialnych! Wszak w konstytucji 
stalinowskiej czarno na białem stoi wypi- 
sane, że każda republika może „swobəd- 
nie" wystąpić ze Związku, że każdy oby- 
watel ma równe prawa w rządzeniu, w wy- 
KORA pracy i nauki na koszt państwowy — 
że panuje wolność osobista, słowa i EA 
zagwarantowana jest własność 1aienia dla 
osobistego użytku, jak n. p. dom z ogród- 


kiem, a na starość każdy towarzysz po u- 
kończenin 60 roku życia automatycznie 0- 
trzymuje rentę państwową. Znaliśmy już 
ne pamięć całą konetytucją tyle głosiły 
o nim plakaty i ulotki — leez także znaliś- 
my jej wartość praktyczną. 


Wybory następowały za wyborami. 


Na mitingach uświadamiano, że każdy oby- 
wateł ma prawo zgłaszania kandydatur i 
złosowania według swego sumienia, W rze- 
czywistości okazało sie, że albo był wo- 
góle tylko jeden kandydat, albo wzywano 
obecnych. py oświadczali się przez podnie- 
sienie re względnie przechodzenie na 
prawą i lewą strone sali. Niechajby ktoś 
próbował nie głosować za kandydatem o- 
ficialnym! Początkowo istotnie byli tacy 
naiwni, którzy brali słowa konstytucji na 
seria i próbowali wypowiadać swe zdanie. 
Ci znikeli tej samej nocy i raz na zawsze 
odbierali znajomym i sąsiadom ochotę da 
samodzielności myśli i czynu. 


Przałyłom w tem piekle 20 długich 
miesięcy, 


Nieraz podczas niespokojnych, bezsennych 
nocy myślałera o niezniszczalnej sile orga- 
nizmu i ducha ludzkiego biorąc pod uwa- 
ge że sto kilkadziesiąt milionów Judzi już 

20 lat żyje w tej atmosferze i ciągle jesztze 
żyjeij! Mól jednak los zdawał salą być 
przypleczętowany. Sasiedzi jednego z mie; 
scowych żydków przypadkowo usłyszeli 
moje nazwisko wymienione przez niego do 
dakiezc bolszewickiego przybysza i nprze- 
zili mnie. Sam nie wiedząc, czem narazi- 
lem się. wyjechałem do Lwowa do krew- 
nych, by jakiś czas przeczekać. Za dwa dni 
dowiedziałem się, że jestem poszukiwany 
za ukrywanie jakoby  „kontrrowolucyj- 
" uciekinierów. Miałem bliskich przy- 
jaciół w Turce. Tam poradzono mi ukryć 
się. Okazoło się, że w stronę Sanaka mlaj- 
scowl ludzia znali walne mrzejńcia, Nocą 
szczęśliwie przedostałem się na tę strong. 
Ostatnim obrazem, który mi utkwił w pa- 
mieci był olbrzymi afisz. przedstawiający 
Adolfa Hitlera, jak chciwie chwyta on za. 
kłos pazenicy sowieckiej, podczas wdy ukry- 
ty za kłosem czerwonoarmiejec uderza go 
śmiertelnie bagnetem! 

Nie przypuszczałem, że tak rychło będę 
przeżywał czasy, gdy Amiertelne uderzenia 
bagnetem powali raz na zawsze państwo, 
reżim i ideę bolszewicka. 


Przygotowania do żniw 
w Zagłębiu Dombrowskiem. 


W okresie żniw nle można nadążyć z wy- 
konaniam wielu robót, gdyż w tej porze 
bywa agromny nawał pracy. W ciągu kil- 
ku tygodni trzeka sprzątnąć zboże oraz In. 
ne ziemionłody, niezwłocznie wykonywać 
padorywki ściernisk, slać poplany, upra- 
wiać pola pod zasiewy ozima, młócić zbo- 
że na bieżące potrzeby Itp. 

A pozatem, jak na złość. zdarzają gi 
tym okresie najrozmaitsze zajęcia ae 
kowe, uboczne, lub też przygodne, zajmują- 
ce często eporo czasu. Oto np. podczas 
uwózki zboża rozsypuje się koło u wozu, 
powodując przerwę w robocie oraz stratę 
czasu, jaką pociąga za sobą naprawa Wo- 
zu. Albo psuje się mlockarnia i rolnik mn- 
si mitreężyć drogi czas: wożąc maszynę do 
odległego nieraz warsztatu tam i zpawro- 
tem. A ileż to traci się czasu, wyczcknj. 
omłemi dniami w młynie na zmielenie kil- 
ku óćwiariek zboża? Takie „odrywki” 0- 
gromnie utrudniają należyte wykonanie 
robót głównych w tym goraczkowym ukre- 
sie czasu. Wielu tego rodzaju a'ratom cza 
su jednak w parze żniw możn zaradzić, 
wykonując przed żniwami rozmaite prace 
przygotowawcze. Takich prac: które nożna 
1 należy zawczasu wykonać, mamy w gO- 
spodarstwie niemało. Jedna z najważniej. 
szych czynności przed żniwami winno hyć 
szczegółowe zbadanie wszystkich narzędzi 
i maszyn:rolniczych. Takie oględziny trze- 
ha przeprowadzić bardzo starannie. Oglą- 
dając np. młockarnię, najpierw irzeba ją 
oczyścić u kurzu i następnie zbadać wszyst 

le śruby i nakrętki, jak również i łożyska, 
tryby i połączenia. Jeżeli okaże się jakies 
uszkodzenie czy niedokładność, maszynę 
niezwłocznie należy oddać do naprawy. To- 
enmo tyczy się innych narzędzi i maszyn, 
Obręcze na kołach u wozów. jeżeli są choć 
trochę abluzowane nie czekając, muleży 
pociągnąć. Uprząż ponaprawiać i wysma- 
rować gorącym tłuszczem, Wielu przer- 
wom w robocie, spowodowanym pauciem 


sią narzędzi, można zaradzić, przygotown- 
jąc zawczasu zapas drewnianych części, 
łatwo ulegających zuizzezeniu. Należy więc 
przed żniwami przygotować ua zapas odpo- 
wiednią ilość orczyków, kłonie, luśni: 
trzonków do wideł i grabi, drążków obro- 
bionych na dyszle i rozwory do wozów, 
szczebli do drabin worowych itp. Worki 
do zboża i plachty żniwne nałeży starannie 
ponaprawiać, a w razie potrzeby uszyć no- 
e. Da nlugów warto mieś po kilka lemie- 
szy, ażeby w razie posuchy móc je zmie- 
nić: bez potrzeby czestego udawania się do 
kuźni. © nasiona do roślin strączkowych 
na poplony przerorny gospodarz atara się 
zawczasu. Nie mając dość własnvch na- 
sion, należy je nabywać przed żniwami, nie 
czekając ostatniej chwili. Ponieważ nasio- 
na groszkawe w handlu są czesto zepsute, 
przete najlepiej nabywać je w zaufanych 
miejscach, mad zaś od przygodnych han- 
dlarzy. ym rasie przy kupnie na- 
eion należy zwracnć pilną uwagę na ich 
jakaść. EEE i GEE czy też inne po- 
mieszczenie służące do owywania 
ziarna, załeca sie przed żniwami glaranne 
uyrzątuąć. Spichlerz należy dokłądnie wy- 
mieść i oczyścić, szpary i szczeliny NozA- 
prawiać: poczem całe pomieszczenie dobrze 
wywietrzyć. Pod zboże w stodole i w ster- 
tach przygotować KAT Najlepsze do 
tego celu sa Go Należy ich naciąć 
wcześniaj, ażeby przed zwózką zboża do- 
brze przeschły. Podwórze i całe obejście 
gospodarstkie przed nadejściem żniw nale- 
ży doprowadzić do porządku, Chwasty w 
CA i koło zabudowań oraz na rowach 
i po kątach powycinać i złożyć na etos 
kompostowy. Ziemniaki oraz inne okopo- 
wizny przejść uważnie i trafiające się ziel- 
ska powyrywać, Przeprowadzejąc ZaWCzA- 
su wspomniane przygotowania sprzęt zbo- 
ża oraz uprawę roli w okresie żniw można 
wykonywać dokładnie i bez oróżnień. 


TEE 


Łagisza = wzorowa gmina. 


W powiecie Bendsburg od chwili objęcia 
gospodarki przez nowe władze, rozpoczęła 
się wzmożona przca nad daprawadzeniem 
Ep należytego porządku miast, wsi I osie- 
dl 

Wszystkie zarządy rozpoczęły jak najda- 
lej posuniete prace dla R estety- 
ki, wydając na inwestycje olbrzymie sumy 
pieniężne. W wielu miastach opracowano 
3 rozpoczęto planowana przebudowę całych 
fzielnią a i zarządy gminne nie pozostały 
w tyle, ustalając przebudowę i rozbudowe 
awych gmin zakrojoną na wiełką skalę. 
Szczególnie należy położyć większą wage 
na gmianch wiejskich. które dotąd nie 
przedstawiały się bynajmniej jak najle- 
piej. Obecnie wsie i osiedla uległy rady- 
kalnej zmianie. W powiecie Bendsburg do 
rzędu wzorowych i przykładnyth pod ka- 
żdym względem gmin. można zaliczyć Ła- 
giszę. Ponieważ Łagisza jest stosunkowo 
ubogą gminą, dlatego należało mieć więk- 
szy podziw i uznanie dla nowego zarea a 
który z całem poświęceniem wziął 
rzetelnej pracy, nie skąpiąc EES 
i pieniędzy i zaniedbang dotychezas wioskę 
zmienił na wzorową okolicę podmiejską. 
Stworzona olbrzymi park, założono cztery 
duże ogrody owocowe, wykorzystano pola- 
cie pastwisk, naprawiono i pobrukowama 
drogi, założona stawy rybne, wysadzono 
wszystkie drogi drzewkami i zrealizowano 
cały szereg innych projektów, tak samo 
doniosłych jak i wymienione. Oczywiście, 
ża na czoło tych prac wysuwają ię konty- 
nuowańe do obecnych czaców roboty nad 
stwarzeniem parku. Musimy zdać sobie 
sprawe, iż jest to nielada wysiłek stworzyć 
na takim terenie, jakim były uprzednie 
nieużytki, w postaci gliniaków. na których 
istniał: dziesiątki „biedaszybów*, park, 
który kto wie, ozy z czasem nie zdobędzie 


o 


sohie nazwy pierwszego w Zagłębiu Dom- 
browskier. Na powierzchni 54 morgów po 
przeprowadzonej w szybkiera tempie niwe- 
lacji terenów, zostało AH okolo 
2.000 sztuk różnorodnych drzewek, SU 
gatunek specjalnie dabrano, Tak więc 
sadzono dęby, brzozy. osiki, świerki k 5- 
ny, akacje, buki, sosny zwykle i amerykań- 
skie, topola włoskie, dwa gatunki jodły, a 
do kompletn dojdą jeszcze pewne ERO 
krzewów. Aleja wysadzono lipami, W pla- 
nie jest przewidziane stworzenie główne, 
aleji która przebiegnie w prostej linii wj 
szosy do cmentarza. Ponieważ aleja zo- 
stala wymaczona wpoprzek głębokiego pa- 
Towu. jaki tutaj dla nadania parkowi ma- 
lowniczości zachowano, przeto zostanie 
przerzucony mały estetyczny mostek, kiá- 
ry przysporzy wiele uroku całemu otocze- 
niu. Nowa plany i projekty w dalszym sto- 
pniu przyczynią się do upiększenia parku, 
mogącego odegrać w przyszłości ważną ro- 
le dia mieszkańców Zagłębia Dombrow. 
skiego. Zarząd Gminny mima poważnej 
pracy, jaką jest budowa parku i w innych 
kierunkach niemniej intensywnie pracuje. 
Dotychczas w kilku punktach Łagiszy, 
także na nieużytkarh, założono wzorowa 
i obszerne ogrody owocowe. Największy, a 
zarazem główny, ogród rozmieszczono obok 
budynku zarządu gminnego. Oprócz owo- 
<awego znajduje się tutaj ogród warzywny, 
dwie nowoczesne cieplarnie, w których ho- 
duje się warzywa i kwiaty. Dużą prze- 
strzeń tego ogrodu zajmuje szkółka drze- 
wek owocowych. 2 większych ogro- 
dów, gdzie wyłącznie hoduje się jabłonie, 
mołożony jest obok szosy prowadzącej na 
kopalaię „Mars“. Zasadzono tutaj około 250 
drzew. Ieny znów ogród znajduje się przy 
cmentarzu i graniczy z parkiem, W CR 
dzie tym rośnie tylko jeden gatunek śliw. 


zagranicznych. Czwarty ogród powierz- 
chnią nie ustepujeey tamtym, mieści aie 
w starej Łagiszy koło dawnej szkoły. Ogól- 
ną liczbę drzewek owocowych liczy się tu 
na około 1.000 sztuk. Jak wysoko jest po- 
stawiana tutaj kultura rolna, świadczy © 
tem jeszcze dobitniej fakt, wyzyskania ol- 
brzymiej połaci pastwisk, które dotychczas 
nie przynosiły żadnych korzyści. Obecnie po 
pacon meljoracyjnych zniknęły nieużytki 
ło szkoły ma t. zw. glimicach i obok 
cmentarza, która wyzyskano paa uprawę 
ziemniaków i owsa, Kwestję, którą szezę- 
śliwie rozwiązano, jest naprawa i brukowa- 
nie dróg, które tutaj znajdowały się w nie- 
odpowiednim stanie. I na tem polu zrobio- 
n Tone maksimum, gdyż prawie 
tkie drogi naprawiono, a wiele pol- 
zabrukowano. Oprócz tego wezystkie 
drogi wysadzono drzewkami, które w przy- 
szłości uzyskają charakter pięknych aleji. 
Obok budynku zarządu gminnego oczysz- 
czono i przyprowadzono do porządku dwa 
wielkie stawy, które obecnie są zarybione. 
Całe otoczenie ich gruntowna zmieniono 
prez założenie estetycznych zieleńców 
| kwietników oraz obsadzenie brzegów 
krzewami. W realizacji są dwa nrojekty 
nowych stawów, podobnej wielkości, z drn- 
giaj atrbny budynku urzędu gminnego. Tak 
samo zarząd gminy mając na względzie 
piękne otoczenie, a z drugiej strony chego 
stworzyć lepsze warunki urzędnikom, w SA- 
mym obrębie budynku rozpoczął odpowied- 
Wie prace. I tak w podwórzu wszystkie za- 
budowania zostały gruntownie przebudo- 
wane, A Nowy nkłąd ich pomieszczeń został 
w zupełności dostosowany do miejscowych 
wymagań. Całe podwórze zostanie włrót- 
ce wyłożone klinkerem. Przed budynkiem 
znacanie powiąkazono ilość kwietników, ©0 
tem samem przyczyni się do podniesienia 
jego zewnetrznego wyglądu, Wielkie zmia- 
ny zaszły również na miejscowym omenta- 
Ta, a to dzięki powycinaniu i usunięciu 
dzikich krzewów i drzew, jak również gnie- 
siono ogrodzenie z drutu kolczastego i za- 
stapiono go żywopłotem. W projekcie jest 
stworzenia kostnicy oraz wybudowanie do- 
brego dojazdu. Reasumując więc, Łagisza 
dzięki swemu małowniczemu położeniu oraz 
dzięki tak wzorowej pracy nowego urzędu 
stanie się wkróka jednem z najpiekniej- 
szych okolice Zagłekia, gdzie liczni miesz- 
kańcy miast »najdą po ciężkiej i całoty- 
godniowej pracy miły i pożyteczny wypo- 
czynek. 


Co dzień niesie? 
Z Sosnowitz Tekdiży: 


Samowolne poczynania 


przy sprzedaży czasopism. 
Czytelnicy nasl ciągle skarżą sią na 
sprzedawców wszelkiego rodzaju czaso- 
pism, rzedewszystkiem Dziennika Pora! 
nego, že z zupełnie nieuzasadnionych przy- 
czyn ustalają sahle pewna normy sprzeda- 
ży, utrudniając znacznie nahycie pisma. 
Ostatnio naprzykład wplymeła skarga, że 
jeden ze sklepów, sprzedający również ga- 
zety, a mieszczący się w Sosnowiłz przy 
Hutlenetrasse, w dniach, kiedy ukarmje się 
Ilustrowany Kurjer Polski, nie eprzedaje 
Dziennika Porannego bez tego ostatniego. 
Zwraca się po raz ostatni uwagą wszyst- 
kim sprzedawcom czasopism, że wszystkie 
samowolnie zaprowadzame utrudnienia he- 
dą surowo ścigane i wyciągnie się z nich 
następnie odpowiednie konsekwencje. 


ZAPAŁCZANE PASKARSTWO. W wie- 
lu sklepach dało się ostatnio zauważyć, że 
ich właściciele poukrywali zapałki i sprze- 
dają je po znacznie wyższych cenach nad 
obowiązujące. Zapałki te rozchodzą się na- 
wet w handlu ulicznym, gdzie żąda się za 
jedno pndełko ceny od ñ do 10 fenigów, 
podczas gdy ustawowo koszt pudełka po- 
winien wynosić 3 fenigi. Przestępstwo ta- 
kie, choć pozornie niewielkie, jest jednak 
wykroczeniem przeciw ustawie o zachowa- 
niu een i jako takie zostanie odpowiadnio 
potraktowane. 


PORANNE Mr. 151. Nialzi 


Z walk na Wschodzie, 


Uwaga calego świata zwrócona została 
łań wojennych na Wschodzie. Na lewi 


trójka żołnierzy sowieckich poddaje 
nrzez cofających alą bolszewików mlasto 


obecnie ku Wschodowi. pdzie arm]a 


ję maszerując z podnieslanam! rękami ku postarunkom niemieckim. Na 


anawa w pobliżu Kowna. 


Z Bendshurg i oko cy. 
Ukaranie żydowskiego przestępcy. 


Przed Sądem Grodzkim w Bendshurg to- 
<zyła się razprawa karna przeciwkn żydo- 
wi Wiadysławowi Wienerow!, askarżone- 
mu a nielegalne przekroczenie granicy i 
przemyt masła 

W dniu 7 kwietnia br. Wiener. zmajdu- 
jac się w pobliżu granicy Generalnego Gu- 
hernatorstwa i nie cheąc wracać do domu 
„Z pustemi rękoma", przekroczył ja niel 
galnie i zakupił w jednej z tamtejszych 


wiosek pewną ilość masła, klórą następnie | 


usiłownł przemycić. Jednak w towarzy 
stwie innej partji przemytników został 
schwytany przez slraż graniczną i osadza 
my w więzieniu. Po rozpatrzeniu sprawy i 
w uznaniu winy oskarżonego Sąd zasądził 
zo mu karę eiu tygodni więzienia i 
100 Rm. grzywny, Interesujące jest to, że 
Wiener w latach począwszy od roku 1917 
był 16 razy karany za kradzież i inne prze 
stępstwa, a to wyrokami Sądów w Wied- 
piy, Brunn, Cieszynie i t. d, co świadczy 
© tem, że oskarżony grasowa! od dluższego 
czasu na południowo-wschodmich terenach 
å niepokoił tamtejsza ludno: swojemi 
przestępstwami. 


ZA NIELEGALNE PRZEKROCZENIE 
GRANICY. Przed Sądem Grodzkim w Bend 
burg toczyła się roprawa karna przeciwka 
wohotnikowi G. z Czeladzi, 


Stanisławowi 
który w styczniu b. r. przekroczył nielegal 
nie granicę kolo Rabsztyna, usiłując prze- 
mtycić 3 Rm. i 10 zł. G. został przytrzymna- 
my, za co odpowiadał przed sądem. Sąd 
sknza! oskarżonego za nielegalne przekro- 
czenie granicy na grzywnę w wysokości 
85 Rm, zaś przemyt waluty 15 Rm, z za 
miang w razie nieściągalności na trzy dni 
więzienia, 

PRZESTĘPSTWO Q PRZEKROCZENIE 
USTAWY O GOSPODARCE WOJENNEJ. 
(W Sądzie Grodzkim stanął mieszkaniec 
Zychcic, 60-letni Aleksander L. Oskarżony 
w październiku 1940 ubil potajemnie świnię 
© wadze 50 kg. Uzyskane z uboju mięso 
sprzedawa] po conach wygórowanych swoim 
bliskim. Sąd skazał go na karę więzienia 
przez jeden miesiąc i 50 Rm. grzywny, któ- 
ta w razie nieściągalności zamienia się na 
dwa dni wiezienia, 

ZA PRZEKROCZENIE CEN MAKSY- 
MALNYCH. Sąd Grodzki w Bendsburg 
skazał mieszkankę (łołonoga, nazwiskiem 
IM, ma karę grzywny w wysokości 75 Rm, 
u w razie nisściągalności na trzy tygodnie 
więzienia. M. została zatrzymama przez 
JRE policyjngo w chwili, gdy szla 
z 10 litrami mleka na targ do Dombrawy. 
Mleko to usiłowała sprzedać bez kart naby- 
mia i pa cenach wygórowanych. 

Za takie samo przestępstwo skazana zo- 
wtala_ mieszkanka Gołonoga, niejaka Euge- 
nja P., grzywną w wysokości 120 Rm, 
w razie mieściązalności na karę więzienia 
mrzez jeden miesiąc. 


Czeladź 
Przebudowa domów na Saturnie. 


W Czeladzi ad dłuższego czasu prowadza- 
ne są praca nad przebudową domów na ko- 
lanli „Saturn“. Damy fe dotychczas nie 
mdpowiadały w większości nowoczesnym 
wymaganiom mieszkaniowym. 

Rozpoczęto więc poszerzanie pomieszczeń, 
przebudowę pieców, wstawianie nowych 
ikien. podłóg. przeprowadzanie przewodów 
elektrycznych, ogólne odświeżenie ścian itp. 
Dzieki wymienionym wyżej pracom podnie- 
siony został znacznie zewnętrzny wygląd 
kolonji i stan sanitarny pomieszczeń mis- 
azkaniowych. 


Maczalny redaktori Li E. Balachar. Rodzktor 
odpaw.: Q. Anral Maahnra. Redakoia: faan o 
mite Myalowitzer Strasso Be. Posłachiieeatach 139, 
Feleton: 625-78. Admlniatrnoja: Brat Rublow, 
Bosnowita U/S., Hanptatrassa 15, telefon 624-63 


[dalaty: Sornowitx, Hanptatr. 14, tel. €24-68: Bend 
ga 


ttowitzer Strasse 16. tel. 716-79: Dombrowa. 
1, Warthagay, Adolt-Hitter-Slx, 4, tal. 10L 


Nowe rozporządzenia 
w sprawie meldunkowej. 


W uzupełnieniu nowego rozporządzenia 
w sprawie meldunkowej, ugłoszonega na 
łamach naszego pisma w dniu 3 lipca hr. 
padajsmy nadzwyczajne wypadki, w któ- 
rych ustawa meldunkawa ma swoja zasto- 
sowania. 

Obywatele będący w podróży i zatrzymu- 
jacy się w hotelach, domach noclegowych 
czy innych podobnych zakladach. muszą 
być w przeciągu 24 godzin zameldowani na 
speojalnym i obowiązującym formularzu. 
Obowiązek zameldowania ciąży w tym wy 
padku na właściejelu danego przedsiębior- 
stwa. 

Formvlarza meldunkowe muszą być wla- 
snoręcznią i czytelnie wypełnione przez 
osoby podlegające obowiązkowi meldunko. 
wemu. O ile ktokolwiek wzbraniałby się od 
wynełnienia formularza  meldunkoweca, 
względnie nie chciał ndzieliś koniecznych 
nformacyj, należy a tem niezwłocznie da 
Urzędowi Meldumkowemn. 

Właściciele przedsiębiorstw  katelowych, 
domów noclegowych itp. mają obowiązek 
pmawadzić księgę moldnnkawą wszystkich 
nrzyjeżdźających. w której winna być uwi- 
doezniona_tak data przybycia. jak i data 
wyjazdu, Książkę tę należy na żądanie tak 
Urzędn policyjnego, jak i innych urzędów 
natychmiast przedłożyć. Książka meldun 
kowa musi być starannie przechowywana 
w mweciagn lat 4, Po upływie tego czasu 
może być odlożona do archiwnm 

W wypadku nieobecności właściciela za 
prawidłowość wykonania niniejszego Toz- 
porządzenia odpowiada jego prawny za- 
stępra. 

W gminach i osiedlach posiadających po- 


nad 10.000 mieszkańców, wszyscy kierow- 
n zakładów leczniczych, a to szpitali, 
klinik, sanatorjów i t. p, mają obowiązek 
w ciągu 24 godzin zgłosić na przepisowym 
formularzu meldunkowym każdego przy- 
bywającego na kurację w wieku lat po- 
nad 15. 

Wszyscy kierownicy zakładów dla umy- 
słowo chorych i zakładów poprawczych 
mają obowiazek w ciągu 24 godzin zgłosić 
na przepisowym formularzu me!dunko- 
wym każdego przybywającego na kurację, 
względnie na odbycie kary. O ile pobyt wy. 
mienionych przedłuża się na okres ponad 
miesięczny, wtedy obowiązują normalne 
spisy nowego rozporządzenia w apra- 
wie meldunkowej 

Ktokolwiek w kraju zmienia swoje miej- 
Beg zamieszkania. winien w ciągu pierw- 
szego przedpolndnia, od chwili przybycia, 
zglosić się osobiście w Urzędzie meldunko- 
wym i dokonać zameldowania, przedkłada- 
ac jednocześnie wszystkie potrzebne do- 
kumenty osobiste, 

Wszystkie Urzedy parafialne mają oho- 
wiązek natyrhmiastowega doniesiema U- 
rzedowi meldunkowemu o wszystkich nro- 
dzinach. álnbach i zgonach sobie wiado- 
mych. O ile urodziny względnie zgon na- 
stapi? poza stalem miejscem zamieszkania 
zmarłego względnie rodziców nawouro- 
dzonego dziecka, należy zawiadomić odno- 
śny urząd meldunkowy dla atałego miejsca 
zamieszkania zainteresowanych. To aa- 
ma dotyczy urodzin dzieci nieślubnych, z 
tem, że w takim wypadku miarodajny jest 
adres matki 

Niestosowanie się do wyżej wymienio- 
nych przepisów podlega karze. 


Ośródki działkowe 


jedenznajżywotniejszych problemów doby obecnej 


Nasza ogródki działkowe zaabsarkował: 
daló wielu człanków nasz pałeczeń- 
stwa. Mężczyźni, kohiety I dzieci, urzędni- 
cy | rohatnicy schylają 
plełągnując starannie posiane warzywa I 
zhlarając juź plerwszs plony w postaci 
rzadkiewki, sałaty, kalafiorów I t. p. 

Pęd do posiadania choć skrawka ziemi, 
da uprawiania jej. do hodowania jarzyn, 
owoców, a nawet kwiatów jest w tym ra 
ku tak ogromny, że nawet nowiększenie 
terenów działkowych nie może zaspokoić 
zapotrzehowania. Każdy wolny skrawek. 
każdy placyk został wykorzystany pod 
uprawę. 

Już przed wojną zainteresowanie dzia- 
łalnością Tawarzystwa Ogródków Dzial- 
kowych. które chociaż powoli, Jeez stale 
rozwijało swą akcję. hylo dość duże. Da- 
wniej jednak przeciętny mieszczanin, na 
właściejela działki zajmujacego się osob. 
ście jej uprawą, patrzył z lekkim uśmiesz- 
kiem podziwu. Nie daceniano jak warto- 
ściową jest praca rolnika czy ogrodnika. 
ile daje zadowolenia ezv wielostronnych 


korzyści. Dziś wszyscy garną się da ziemi 


i nie wstydzą się «wo, ciężkiej prney. 
Wstają skora świt, kopią. okopują, sieją, 
sadzą. nodlewają i zbierają, pracnią niej 
dnakrotnia aż da zupelnega zmęczenia, ale 
wracają do domów pelni otnchy. Rnimuszu 
i zadowolenia. prowadzace niekończące się 


lawy 1 ramiona, | 


| tak szlachetnej, tak czystej etycznie, jak 
praca przy uprawie ziemi, gdyż dając 
jaknajwiększe zadowolenie, jednocześnie 
wychowuje.  Wymagając nieustannego 
starania sie i krzątania, każe zapomnieć o 
kłopotach. bólach, trogkach i niepowodze 
niach, Uczy przez nieprzerwany wysiłek. 
cierpliwość ści w dążeniach do 


i wytrwaloś 
celu. Właściciele działek nomagają sobie 
wzajemnie, poznają się bliżej, następuje 
dziwna mocna łączność i przyjażń, której 
ogniwem zasadniczem jest wspólna wiel- 
kie umiłowanie ziem: Z drugiej atrony 
nie można się dziwić, że uprawiając awoje 
ogródki działkowe, myślą oni nie tylka o 
przyjemności. ałe też i o dochodzie. Zwla- 
szcza, że dochód mnże być zupelnie poka- 
źny. Plony w postaci kartofli, marchwi, 
cebuli. buraków, ogórków i pomidorów 
oraz wielu innych jarzyn i owoców, starczą 
przy umiejętnej gospodarce na wyżywie- 
nie radziny, na zaopatrzenie na zimę 
a nawet na dorywczą sprzedaż. A kwiaty! 
Slnżą one niętylka jako ozdoba ogródka, 
lecz przeważnie idą na sprzedaż. W roku 
ubieglym niejeden działkowiec mógł się 
pochwalić kilogramami pomidorów. lub 
dochadzącemi do 10 kg dyniami, zyskując 
sobie mir u współtowarzyszy i osiągając 
tem samem pełnię całkowitega zadowole- 


Zarząd Miejski 


doceniając doni 


nść 


rozmowy na tematy ściśle związane z ich | akc teresawał się głębiej ogródka- 
nowemi zajnteresowaniami. Ttm dział-|mi działkowemi i pokierował tą nową 
kowcom, którży- pierwszy raz zetknęli aje | dziedziną życia mieszkańców.  Dzierżaw- 


2 ziemią. praca idzie bardzo ciężko, muszą 
przezwyciężać trudności i uczyć się w 
Szybkiem tempia wszystkiego, nadrabia- 
jąc solidną pracą braki fachowe. Ale pra- 
ca ła zamiast schylić im plecy. prostuje 
je. Dumni są ze swych wysiłków. Dojrze- 
wające plony napRwają ich oczy radością. 

Prsa uszlachetnia człowieka, nie niema 


cami pólek działkowych są w 0% ludzie 
niezamożni, robotniey, którzy przy przy- 
dziale działek mają pierwszeństwo. Znik- 
nely dawne przesądy i uprzedzenia. Dziś 
nikt się nie wstydzi pracy na roli a ogród- 
ki działkowe ałały się szkolą wychowaw- 
czą nietylko w dziedzinie uprawy roli, lecz 
równisż w znaczeniu apolecznem, 


Amiazrricht Anschwits 
8 Ds. asja 


W Imlenlu Narodu Niemieckiego! 
W sprawin kamej przeciwka: 


- j Władysiawowi Bobanik, D kalo 
4 ee 4 swiat Bielilz, urodz. 9 stycznia 1907 w 
2) rzełnikowi Stetadawi Dilnerow! w Grom Libian, 


rodz. istopade 1907 w Birkenau kalo Auschwita, 
powiat. Bielitz, 
3) rolnikowi Slunislawowi Ryszca, w_Rroszkowita, 
pówisi Bielitz, prodz. 15 Hpea 1917 w Broschkowita, 
powiat Bielsta, kawalorowi; 

t kemi Francjnzkowi Ryszoe, w Broschkowitą, 
urodz, J3 czerwca w Jawischowitną 
Powiat Bielitz, Bareta 

5) rolnikowi Nleniałowowi Tabaka, 
wię powiat Rieliiz, rodz. 80 kwielnin 1917 
Broschkowilz. powiat Birlitz, kawalerowi; 
oskutao0ym o przeróyt koni £ przekroczenie dewi- 


30 


w. Broschko: 
w 


Grodzki w_Ausobwitz na pómiedzentu w dniu 20 


1940, optek}: 


wrok 


1 (Oskarżeni: Bobunik, Litimer, Stanlalaw Ryszka. 
Franciszek Ryszka d Tabaka dopuścili sią przekracza: 
nia dewizowe 16, 68 uat. 1 lit 4 usinwy dë 
wisowej, jak et nadużycia podutkawega z W 
396, 40L ual, 1 ordymacji podatkowej Hzeazy, 
za oo tasądza ich 

Osiarżonych: Kobanik, Littoar i Franefarka Ryszka 


owe po jednym roku więzieaia 
- Rm. „ zn przestęptwo dewizowe pa 
ory miosiące więzienia 1 200— Hm. grzywny, Czyli 
noznie pn jednym roku 4 dwa miesiące więzienia 
i ao. Jtm. grzywny. 

Oskarłonego Tabnke za nadużycia podatkowe jedan 
rok więzlenik 1 700— Rm grzywny. xa przestępstwo 
dewizowe ua dwa miesiace wiezienia | 100—, Rm, 
źrzywny. ożyli Inczpie na jeden rok i jeden miesiąd 

Oskaczonego Slamislawn Ryszka za nadużycie po 
dmikowe na jedou rok wiezienia i 700,— Rm, krzywa 
ny, a przestępstwa dewizowe mn plęć mirsięcy wie- 
sienia 1 800— lm. grzywny, czyli Inesmle na jeden 
rok j trzy miesiąca więzienia oraz 1000 Rm- grzywny. 

ets | dęte pipese Imi 6% I PEM 
s0.— Rm. Jeden dird więzienia 

JI, Oskastowego Mianislnwa Ryske uwalnia sią od 
winy | kary dat. przeslepstwa ustawy dewizowój, & 
mianowiele z $$ 14 1, 4f it. 2, FS, JI, 4 4.8. 

IIL Ne podelawia $ 401 uat, I ordynacji padatko- 
wej orieka się konliskatę przemyconych niedrim 
kan) 

1V. Na podaiawie $ 73 natawy dewszowej ranądza 
sią oskarżonych na odszkodowanie, a mianowiciat 

Bohanika na 225— Hm., " 

Litinera na 230 Rm.. i 
Mlnwa Ryszkę na 57! 


nadużycia 


poda 
Krzy wu: 


— Rm 
Niniejszy wyrok ma hyd ogłonzony ma kdazt oskar 


zka R 
Tabaka na 220. 


żonych n nadnżycia podatkowe w stominku do wyso 
kości wymiaru kary. 
Rola posiępowenin ponosa oskarhei, xa wyjął 
rem Ślanisiawa Ryazki, za którego jaka wolnio- 
nego ad odgowiedeialności zn przekroczenia dewi- 
Zowe. kossin postepowania nonoxi Skarb Pańistwe. 
Wyrok co do Oskarzonego Liltnera jest pwome- 
enz 1 pzgoaelny. py a 
wilz, dnia 24 czerwca 194 
ać A Dms Amtegirichi 


(10) 9, Na, Ll/41 {80/41 11) 
W Imieniu Narodu Nlemiecklago! 

W anrawie kamei przeciwko: 

1) ślusarzawi Wiadyslawowi BSohanikowi, Dwary 
kale Auschwitz, powiat Rielitz, uroda. dnin A atycze 
nia 1907 r. w Dworsch powiat Bielitz, żonatemu; 

2): rolnikowi Slanielawowi Rym w Broschko- 
mila prwiat Bielitz, urodzony 19 lipca 1917 r. w 
Broachkowita powint Bielita, kawalerowi; 

3) rolnikowi Franolezkowi Ryszce, w Bronchko= 
wita, powiat Bielitz, urodz. 12 czerwca 1896 r. w Ja" 
wiachnwiiz, powiat Bielitz, żonatem 

4| rolnikowi Stanisławowi Tabnce 
powiat Bielila, urodzony 30 kwietnia 1917 r. w 
Broschkowiłz powiat Hielflz, kawalerowi, oskarża 
aym o przeatępeżwo dewizowe 1 nadużycia podat- 


w Broschkowita 


Ud wyroku Sadu Grodzkiego w Aunchwitx z dnia 
an września 1940 r. wnieśli oskarżeni Wiądysław 
Sobanik, Slaulstaw Ryszka, Franciszek Ryezka, 
1 Btaniaław Tsbska odwolanie, wskutek czego 
3 Tzba Karna Sądu Okręgowego Rentnen-Kattowiix 
w Kaltowilz na posiedzenin w dniu 7 kwietnia 1941 
r. orzekła: 

Wyrak I, Inatancji zmienia mię | zasadza ele o- 
skarłonych jak nnatępuje: 

1] nakarżonego Stenialkw: 
| nakaronych Wladysława Bokanika i Franciszka 
Ryarke na lączią karę po 10 miesięcy wiezieni 

8) oskarzonego Stanisława Tahakę na lączną karą 
9 miesięcy | 2 tygodnie wiezienia. — Od zapłacenia 
gmywny à odezkodowania uwalnia ele oskarżonych. 

Zarządzenie co do ogloszenia publicznezeo wyroku 
utrzymuję się w macy. 

(skarżonym zalicza sią tymczasowy areszt śledary 
a policzeniem ga na poczet kary. 

„ĘSela poslępowania odwoltwczego ponosi Skarb 

m 

Wypis wyroku 1. j II, lnstencji wwierzytelnia sie 
Wyrok JI. lasteneji jest prawomosny í wykonalny 

Auschwitz, dnis 25 czerwca 1841, 

322 Amisgarichi 


Ryezkę na lączną karą 


POTRZEBNY pracownik fryzjerski zaraz, Dombra 
lwa Gruba Raihausetraeae 13, Matylda Maj, $ + 


